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E w a n g e l i a

ś w .  Ł u k a s z a  r o z d z .  2 ,  w i e r s z  4 2 — 5 2 .

Gdy Jezus był w dwunastu leciech, rodzice Je­

go wstąpili do Jeruzalem wedle zwyczaju dnia świę­

tego. A skończywszy dni, gdy się wracali, zostało 

dziecię Jezus w Jeruzalem, a nie obaczyli Rodzice 

Jego . A mniemając, że On był w towarzystwie, 

uszli dzień drogi i szukali Go między krewnymi i 

znajomymi. A nie znalazłszy, wrócili do Jeruza­

lem, szukając Go. I stała się, po trzech dniach 

znaleźli Go w kościele siedzącego w pośrodku dok­

torów a On ich słucha i pyta ich. A zdumiewali się 

wszyscy, którzy Go słuchali, rozumowi i odpowie­

dziom Jego. A ujrzawszy, zdziwili się. I rzekła 

do Niego Matka Jego: „Synu, cóżeś nam tak uczy­
nił? Oto ojciec Twój i Ja żałośni szukaliśmy Cię.“ 

1 rzeki do nich: „Cóż jest, żeście Mnie szukali? 

Nie wiedzieliście, iż w tych rzeczach, które są Ojca 

Mego, potrzeba żebym był?” A oni nie rozumieli 

słowa, które im mówił. I zstąpił z nimi i przyszedł 

do Nazaret, a był im poddany. A Matka Jego 

wszystkie te słowa zachowała w sercu Swojem. A 

Jezus się pomnażał w mądrości i w łasce Boga i u 

ludzi.

N a u k a

P r a w o  M o j ż e s z a  n a k a z y w a ł o  k a ż d e m u  ż y d o w i  

o d p r a w i ć  n a  W i e l k a n o c  p i e l g r z y m k ę  d o  J e r o z o l i ­

m y . L u b o  p r a w o  t o  n i e w i a s t  n i e  o b o w i ą z y w a ł o ,  

N a j ś w .  P a n n a  u c z y n i ł a  t o  d o b r o w o l n i e  i  z  p o b o ż n o ­

ś c i . P a n  J e z u s ,  j a k o  d w u n a s t o l e t n i e  p a c h o l ę  w y ­

b r a ł  s i ę  z  r o d z i c a m i  w  d r o g ę . C h r y s t u s  P a n  z o s t a ł  

w  J e r o z o l i m i e ,  g d y ż  c h c i a ł  w o l ę  O j c a  ś c i ś l e  i  c a ł ­

k o w i c i e  w y p e ł n i ć ,  l u b o  w i e d z i a ł ,  ż e  p r z e z  t o  p o ­

z o s t a n i e  w  ś w i ą t y n i  z a s m u c i r o d z i c ó w . W  t e r n  

m i e ś c i  s i ę  d l a  n a s  n a u k a ,  ż e  g ł ó w n e m  n a s z e m  s t a ­

r a n i e m  w i n n o  b y ć  s ł u ż y ć  B o g u ;  g d y ż  s a m  Z b a w i ­

c i e l  p o w i e d z i a ł  p ó ź n i e j : k t o  w i ę c e j  m a t k ę  i  o j c a  m i ­

ł u j e ,  a n i ż e l i  M n i e ,  t e n  M n i e  n i e  g o d z i e n ,  —  P r z y  

ś w i ą t y n i a c h  b y ł y  d z i e d z i ń c e  z  b u d y n k a m i ,  w  k t ó ­

r y c h  u c z o n o  p r a w a  B o ż e g o  i  c z y t y w a n o  k s i ę g i  P r o ­

r o k ó w .  C h c i w i  n a u k i  z b i e r a l i  s i ę  w  t y c h  s z k o ł a c h  i  

s t a r a l i  s i ę  o ś w i e c i ć  w  s p r a w a c h  w i a r y . I  P a n  J e z u s  

s t a w i ł  s i ę  n a  t a k i e  z g r o m a d z e n i e  i  s i a d ł  m i ę d z y  u -  

c z o n y m i . T y m c z a s e m  J ó z e f a  i  M a r y ę  d r e s z c z e m  

p r z e j m o w a ł a  m y ś l  u t r a t y  ś w i ę t e g o  d z i e c k a  i  o b a w a ,  

c z y  n i e  g r o z i  M u  j a k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e  s t r o n y  

n i e p r z y j a c i ó ł .  Z d z i w i l i  s i ę  p r z e t o  r o d z i c e ,  g d y  c h ł o p ­

c z y k a  s k r o m n e g o  i  p o k o r n e g o , u j r z e l i  s i e d z ą c e g o  

m i ę d z y  u c z o n y m i .  N a  ł a g o d n y  w y r z u t  N a j ś w .  P a n ­

n y ,  i ż  J ą  z a n i e p o k o i ł ,  o d p o w i a d a  P a n  J e z u s ,  i ż  p o ­

s t ą p i ł  w e d ł u g  w o l i  O j c a  N i e b i e s k i e g o ,  c z e m  p r z y ­

p o m n i a ł  r o d z i c o m ,  ż e  j e s t  S y n e m  B o ż y m ,  i  z w r ó c i ł  

u w a g ę  o b e c n y c h  ż y d ó w  n a  t a j e m n i c ę  z n a n ą  M a r y i  

i  J ó z e f o w i ,  a l e  u k r y t ą  p r z e d  ż y d a m i . M a r y a  n i e  

z r o z u m i a ł a  w p r a w d z i e  s ł ó w  Z b a w i c i e l a  „ i ż  p o t r z e b a  

a b y  b y ł  w  t y c h  r z e c z a c h ,  k t ó r e  s ą  O j c a ” . D o p i e r o  

p ó ź n i e j s z y  ż y w o t ,  m ę k i  i  ś m i e r ć  o k a z a ł y  J e j ,  ż e  j e -  

d y n e m  z a d a n i e m  j e s t  w y k o n a n i e  w y r o k u  p r z e d ­

w i e c z n e g o  w y r o k u  O j c a ,  t j .  z b a w i e n i e  ś w i a t a .

Jaka mieści się dla nas nauka w tej ewangelji?

P r z y k ł a d  M a r y i  i  J ó z e f a  u c z y  n a s ,  1 .  ż e  ś w i ę t a  

i  u r o c z y s t o ś c i  w y z n a c z o n e  p r z e z  B o g a  i  K o ś c i ó ł  w i n ­

n i ś m y  o b c h o d z i ć  z  n a b o ż e ń s t w e m  i  p o ś w i ę c a ć  w s z y ­

s t k i e  s w e  m y ś l i  B o g u  i  s p r a w o m  n i e b i e s k i m .  2 .  J e ­

ś l i  M a r y a  i  J ó z e f  z g u b i o n e g o  J e z u s a  s z u k a l i  t a k  t r o ­

s k l i w i e ,  s t a r a j m y  s i ę  t a k ż e  o d n a l e ź ć  G o ,  j e ź e l i ś m y  

G o  u t r a c i l i  s k u t k i e m  w ł a s n e j  w i n y ,  t j .  p r z e z  g r z e c h .  

3 .  M a r y a  ( m ó w i  e w a n g e l j a )  z a c h o w a ł a  w  S w o j e m  

s e r c u  w s z y s t k i e  s ł o w a  J e z u s a . I  m y  j e s t e ś m y  r ó ­

w n i e  z o b o w i ą z a n i  z a c h o w a ć  w  ż y w e j  p a m i ę c i  w s z y ­

s t k o ,  c o k o l w i e k  o  B o g u  s ł y s z y m y ,  a  r o z w a ż y w s z y  

d o j r z a l e ,  w y k o n y w a ć  J e g o  w o l ę .  —  O d  P a n a  J e z u s a  

u c z y m y  s i ę :  1 .  ż e  n a j g ł ó w n i e j s z e m  z a d a n i e m  c a ł e g o  

ż y c i a  n a s z e g o  w i n n o  b y ć  s ł u ż y ć  j e d y n i e  B o g u ,  b o  

w o b e c  j a s n o  w y p o w i e d z i a n e j  i  p o z n a n e j  J e g o  w o l i  

w s z y s t k i e  w z g l ę d y  l u d z k i e  u s t ą p i ć  p o w i n n y .  2 .  M a ­

m y  o b o w i ą z e k  s ł u c h a ć  p r z y k a z a ń  B o g a ,  K o ś c i o ł a  i  

r o d z i c ó w , D o  p o s ł u s z e ń s t w a  s w y m  p r z y k a z a n i o m  

p r z y w i ą z a ł  B ó g  ż y c i e  i  ś m i e ć ,  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  i  

p r z e k l e ń s t w o  i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p o s ł u s z e ń s t w o  j e s t  

M u  m i l s z e m  o d  o f i a r y  i  t ł u s t o ś c i  b y d l ą t  o f i a r n y c h ,  

i  ż e  s i ę  b r z y d z i  n i e p o s ł u s z e ń s t w e m ,  w i e s z c z b i a r -  

s t w e m  i  b a ł w o c h w a l s t w e m .



: '■

I

10 —

- ■>v

si

«•

1

i

■

ill

^?8

1

„Święto Matki* w Białogrodzie. W dniu „Święta Matki kró- 

owa Jugosławji Marja rozdaje dzieciom upominki.

J. E. Msr. Marmaggh W imieniu Pa­

lu dyplomatycznego p. Karol Romer wrę-

Marmaggi‘emu Wielką Wstęgę Orderu 
Odrodzenia Polski.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NA ZAMKU.

Tradycyjnym zwyczajem Pan Prezydent przyjmo 
wał na Zamku Królewskim życzenia nowo­
roczne. Na zdjęciu: Pan Prezydent w otoczeniu pp. 
ambasadorów i posłów państw obcych, którzy Pa­

nu Prezydentowi złożyli życzenia noworoczne.

Dla zwycięzcy rozgrywek hokey owych 
w Krynicy.

Puhar Pana Prezydenta Rzplitej, wyoknany pg. 
projektu art. rzeźb. Olgi Niewskiej, dar dla zwy­
cięzcy w rozgrywkach hockey'owych o mistrzo­
stwo świata, które odbędą się w Krynicy w dn.

1—8 lutego 1931 r,



11

Odsłonięcie pomnika Kościuszki w Poznaniu. Tradycyjny 
obchód rocznicy powstania wielkopolskiego miał w roku ubiegłym 
bardziej uroczysty charakter, poła.czony był z uroczystością odsło­
nięcia w Poznaniu pomnika Tadeusza Kościuszki. Pomnik ten, wy­
konany pg. projektu art. rzeźb. Trzcińskiej-Kamińskiej, ustawiono 
obok hali reprezentacyjnej Targów Poznańskich. Zdjęcie przedsta­

wia uroczystość odsłonięcia pomnika. Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsud­
skiego ^,w Lubochni (pow. Rawsko-Ma- 

zow.)
Dnia 21 XII. 1930 r. odbyło się w Lubochni 
uroczystość odsłonięcia pomnika Marszałka 

Piłsudskiego. Na zdjęciu: przemawia dr.
Narewski.

Nowy poseł japoński w Rzymie.

Dotychczasowy vice-minister spraw zagraniczn. 

Japonji p. S. Yoschida został mianowany posłem 

w Rzymie,

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NA ZAMKU.

Rektorowie i profesorowie wyższych uczelni z ży­
czeniami noworocznemi u P. Prezydenta Rzplitej.
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Otwarcie Biblioteki ordy­
nacji Krasińskich.

Biblioteka ord. Krasińskich któ­

ra dotychczas była prywatną 

wła nością, dzięki ofiarności or­

dynata Edwarda 'Krasińskiego 

stała się własnością publiczną. 

Pan Prezydent dokonał otwar­

cia Biblioteki.

Premier Venizelos u Pana 
Prezydenta.

W dniu 2 stycznia br. Pan 

Prezydent przyjął na audjencji 

pana Venizelosa. Zdjęcie nasze 

przedstawia: przy stole Pan 

Prezydent, premjer Venizelos, 

minister Zaleski i poseł grecki 

w Warszawie p. Lagoudakis.

Odjazd premjera Grecji 
Venizelosa.

Dnia 2. I. o godz. 19 min. 40 
pociągiem pospiesznym wyje­
chał z Warszawy po cztero­
dniowym pobycie, prem ier Gre­
cji p. Venizelos. Na dworcu 
żegnali gościa przedstawiciele 
rządu, wojskowości, dyploma­
ci i sfer towarzyskich. P. Ve­
nizelos udał się do Wiednia.


